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Aparat ten stanowi przyrząd, służący
do przesyłania na odległość pisma, rysun¬
ków i t. p.

Działanie widzimy na rys. 1, przedsta¬
wiającym schematycznie przebieg działa¬
nia między dwiema stacjami A i B w cza¬
sie nadawania depeszy.

Depeszę względnie rysunek piszemy,
ewentualnie wykonywamy izolującym atra¬
mentem na odpowiednio spreparowanym
papierze, przewodzącym prąd elektryczny.

Depeszę D napisaną tym izolującym
atramentem (roztwór żywicy) kładziemy
na metalowym krążku M bezpośrednio pod
działanie kolektora sankowego r—s. Ko¬
lektor r—s składa się z wielkiej ilości
działek z bardzo cienkiej metalowej bla¬
chy (stalowa powleczona srebrem) w
w kształcie trój kątów\ działki te izoluje¬

my starannie od siebie przy pomocy kau¬
czuku lub miki. Wszystkie metalowe dział¬
ki kolektora (na rysunku uwidoczniono
dla wyrazistości tylko 24 działki nadmier¬
nej grubości) są połączone przy pomocy
izolowanych przewodów z kontaktami d
umieszczonemi współśrodkowo na ślizgow-
nicy S (odpowiednio do ilości działek ko¬
lektora, uwidoczniono również tylko 24
kontakty). Przebieg działania na stacji A
jest następujący: Biegun + baterji elek¬
trycznej B łączymy z metalową płytą Af, na
której kładziemy depeszę D. Gdy dana
metalowa działka kolektora sankowego do¬
tyka kreski izolującego atramentu, wów¬
czas prąd baterji elektrycznej B nie może
przejść do połączonego z nią odpowiednie¬
go kontaktu ślizgownicy, co natomiast na¬
stępuje wtedy, gdy dana działka lub dział-



C ki dotykają bezpośrednio powierzchni pa¬
pieru, przewodzącego prąd.
Po koatąktfcchTtf ślizgają się ramiona

kontaktowe F poruszane przy pomocy syn¬
chronicznych silników elektrycznych prą¬
du stałego (rys, 3 litera EJ.
Dla lepszego uwidocznienia miejsca

zetknięć działek kolektora z kreską atra¬
mentową oznaczono czarnemi kółeczkami,
zaś miejsca zetknięć z powierzchnią papie¬
ru —- kreskami pionowemi.
! Z rys. 1 widzimy, że z baterją są po¬
łączone za pośrednictwem odpowiednich
działek kolektora i przewodów, następują¬
ce kontakty ślizgownicy S; 1, 4, 6, 12, 14,
15, 18, 20. Z chwilą więc, gdy ramię kon¬
taktowe F w czasie swego całkowitego ob¬
rotu dotknie jednego z tych kontaktów,
wówczas zostaje wzbudzony elektroma¬
gnes przekaźnika R i prąd elektryczny ba-
terji linjowej B' zostaje krótko zwarty.
Natomiast poszczególne impulsy prądu
elektrycznego zostają wysyłane w przewód
linjowy L do stacji odbiorczej B wówczas,
gdy ramię kontaktowe w czasie swego ob¬
rotu dotknie kontaktów: 2, 3, 5, 7, 8, 9, 10,
11,13,16,17,19, 21, 22, 23, 24 połączonych
z działkami kolektora sankowego, znajdu-
jącemi się w danej chwili ponad kreskami
izolującego atramentu. Z rysunku 1-szego
widzimy więc, że w czasie jednego całko¬
witego obrotu ramienia kontaktowego F,
w powyższej pozycji idzie kolejno 16 im¬
pulsów prądu do stacji B.
Wskutek synchronicznego biegu obu

silników elektrycznych, ramiona kontakto¬
we F obu stacyj A i B dotykają w tej sa¬
mej względnie chwili tych samych kon¬
taktów, w naszym przykładzie kontaktu 23.
W chwili, gdy na stacji A ramię kon¬

taktowe F dotknie np. kontaktu 10, wów¬
czas ramię kontaktowe stacji B dotyka w
tej samej chwili, również kontaktu 10. W
tej samej chwili impuls prądu baterji B'
przybywa na stację odbiorczą, a ponieważ
ramię kontaktowe znajduje się właśnie po¬

nad kontaktem 10 przeto impuls prądu z
baterji B' płynie do działki 10 kolektora
sankowego stacji B, w następstwie czego,
w miejscu zetknięcia działki 10 z papierem
D nasyconym np. roztworem prusjanu po¬
tażu, zostaje ta sól rozłożona i w miejscu
tern powstaje niebieski punkcik.

Ponieważ po całkowitym obrocie ra¬
mienia F zostaje kolektor sankowy posu¬
nięty o V2 mm naprzód, przeto działki ko¬
lektorów dotykają kolejno całej powierzch¬
ni znajdujących się pod niemi papierów D.

Rysunek 2 przedstawia układ połączeń
elektrycznych między 2 stacjami A i B.

Znakowanie jest na wszystkich rysun¬
kach to samo.

A więc: S—ślizgownice, r—s — kolekto¬
ry sankowe, F—ramiona kontaktowe ślizga¬
jące się po kontaktach d, M — metalowe
krążki, na które kładziemy przesyłaną de¬
peszę D lub papier nasycony roztworem
chemicznym. Krążki M można wraz ze
znajduj ącemi się na nich depeszami obracać
o kąt 90° przy pomocy rygielków h. B ozna¬
cza baterję miejscową, Bl—baterję linjową
przekaźnika R, B2—baterję zasilającą silnik
elektryczny E. Kolektor sankowy wraz z
przytwierdzoną stale do niego ślizgownicą
S jest osadzony na 4 zębatych kółkach 1, 2,
3, 4, poruszających się w ząbkowanych łoży¬
skach z. Pod ślizgownicami są umocowane
silniki elektryczne prądu stałego, które z
jednej strony powodują obrót ramion kon¬
taktowych F, z drugiej zaś posuwanie się
kolektorów sankowych r—s ponad po¬
wierzchniami D.

Połączenie silników z mechanizmem
posuwającym kolektory sankowe jest tak
dobrane, że dopiero po jednym całkowi¬
tym obrocie ramion kontaktowych F ko¬
lektory te posuwają się naprzód o jeden
ząbek łożyska z.

Z chwilą, gdy języczki / stale złączone
ze ślizgownicami S wskutek posuwania się
kolektorów sankowych stykają się z dwu-
ramiennemi dźwigniami przełączników P
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następuje odwrócenie prądu baterji Bi1
wskutek czego kolektory sankowe, cofając
się, posuwają się powtórnie ponad po¬
wierzchniami D, które jednak w między¬
czasie, celem uzyskania większej wyrazi¬
stości przesyłanego pisma lub rysunku,
odwracamy o kąt 90°. MA są to miliampe-
romierze, Sł — bezpieczniki, w1, w2, wz, w4,
w5, wQ, w7—wyłączniki, n—przewód ślizgo¬
wy odprowadzający impulsy prądu do
przenośników R, zaś m—przewody ślizgo¬
we doprowadzające prąd baterji B2 do
silników elektrycznych, których zgodność
biegów (synchronizm) może być regulowa¬
na z wielką dokładnością w niżej podany
sposób:
W stanie spoczynku, wyłączniki obu

stacyj są otwarte z wyjątkiem wyłącznika
W1, W chwili, gdy jedna ze stacyj np, A
wzywa stację B, otwiera wyłącznik w1, za¬
mykając równocześnie wyłączniki w*, w5,
w4, a następnie wprawia w ruch silnik
elektryczny swego aparatu, usunąwszy
jednak uprzednio połączenie ż mechaniz¬
mem wprawiającym w ruch postępowy
ślizgownicę wraz z kolektorem sankowym,
skutkiem czego, ramię kontaktowe F zor-
staje wprawione w ruch obrotowy, podczas
gdy cały aparat pozostaje w miejscu, W
chwili, gdy koniec ramienia kontaktowego
F styka się z kontaktem regulacyjnym i,
zostaje wysłany w przewód linjowy jeden
impuls prądu z baterji B1 do stacji odbior¬
czej B. Prąd z baterji B1 wychodząc z bie¬
guna^ płynie przez u;3, ufi, F i w4 L, a
przybywszy na stację B płynie przez w1,
okrążą przekaźnik R1 i przez uziemienie
Z wraca do baterji B1 stacji nadawczej.
Wskutek wzbudzenia magnetyzmu w prze¬
kaźniku R1 zajmuje jego dźwignia dwura-
mienna a położenie oznaczone linją kre¬
skowaną, w następstwie czego zostaje za¬
mknięty kontakt c i żarówka i pod wpły¬
wem prądu baterji B1 rozświetla się. Roz¬
świetlenie to jest niezbitym dowodem, że
ramię kontaktowe F stacji nadawczej zna¬

lazło się ponad kontaktem i. Wobec tego,
stacja odbiorcza B wprawia w ruch silnik
elektryczny (mechanizm popędówy zosta¬
je rozłączony), a następnie obserwuje ja¬
kie położenie zajmuje ramię kontaktowe
F w chwili rozświetlania się żarówki i
względem kontaktu regulacyjnego i. O ile
ramię kontaktowe F znajduje się w tym
momencie na lewo od kontaktu i, jest to
dowodem, że elektromotor biegnie za wol¬
no względem elektromotoru stacji A, je¬
żeli zaś na prawo, że biegnie za prędko.
Opóźnianie, względnie przyśpieszanie

biegów silników elektrycznych, uskutecznia
się przez, przesuwanie kul regulatora od¬
środkowego umieszczonego na osi ramie¬
nia kontaktowego F względnie włączanie
lub wyłączanie odpowiedniej ilości opo¬
rów opornika, regulującego bieg silników,

Z chwilą, gdy po kilku obrotach ramion
kontaktowych bieg obu silników elektrycz¬
nych staje się synchroniczny, zostaje na
stacji B otwarty wyłącznik wz, w4, a nato¬
miast zamknięty wyłącznik w2, poczem
przystępuje się do wysyłania względnie
przyjmowania depesz. Wskutek zastoso¬
wania przekaźnika do przesyłania na odle¬
głość poszczególnych impulsów prądu, mo¬
że być powyższy przyrząd stosowany za¬
równo do telegrafji drutowej, jak i radjo-
telegrafji, w którym to przypadku, w miej¬
sce baterji linjowej włącza się obwód
drgający, wytwarzający gasnące fale elek¬
tryczne.

Zastrzeżenie patentowe.

Aparat do przesyłania na odległość pi¬
sma i rysunków, znamienny tern, że posia¬
da kolektor sankowy, połączony ze śli-
zgownicą za pośrednictwem kontaktów śli¬
zgowych i ramion kontaktowych obraca¬
nych przez silnik elektryczny,

Leopold Roczniak,



Do opisu patentowego Nr 4683,
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Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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